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Burzliwe obrady socjalistów francuskich 
Doły partyine grożą przywódcom rozłamem 

PARYŻ PAP. - Na xamknlętycb pos!edze- Jamentarna nie wypełniła postanowień po
niacb narodowego kongresu francU6kl~ llartii wziętych na kongresie w Lyonie. 
socjahstycwej wystąpiono wielokrotnie z OB· Delegat Rive-t omówil pohtylcę francu1ltą 
trq krytyką obecnej polityki kierownictwa w [ndochinach, stwierdzając, i:e Francia w~n
party;nego. na była prowadzić rokowania z Ho-Sz!-Min-

Oi:ywiona dysku~ja wywiązała się wokół hem. Co się ty<"Zy kredytów wnjennych, to -
sprawozdania frakcji parlamentarnej partii so· z,daniem mówcy - partia social/styczna nie 
cjalistyc:z.nej l fej stosunku do ldernwn\ctwa powinna się zgodzić nn faklekolwlek ustęp
partyinego. Delegat dolnej Loary - Staub - siwa związane z wydatknmJ na finansowanie 
oświadc?ył. te Jego federacja wypowiada się 1 wo/ny w lndo'chlnach. 
przedwko sprawoizdanlu ponieważ frakcfa pad Down<lem poważnej rMnicy zdań na ltongre-

Faworyzowanie hitlerowców 
w Niemczech zachodnich 

sie była wypowledż Daniela Mayera, który ~ 
wiadczy!, że rozdźwięki pomiędzy kierownic· 
lwem partii a jej frakcją parlamentarną groiq 
rozłamem. 

W czasie dyskusji na temat polityki wew• 
nętrznej omawiano również sprawę udziału 
Francji w planie Marshalla. Mówcy starali się 
pri!'k<Jnać delegatów o znac-zeniu tej „pomo· 
cy" dla Francji, jednakże jeden z nich - Phi• 
lipe - zmuszony był przyznać, że Ameryka· 
nie kierują się w -swoje/ „pomocy" ró:tnorod· 
nymi celami, które należy tłumaczy~ „Ich spe 
cjalnymt Interesami". 

Rozwój linH komunikacyjnych 
w ZwiQzku Radzieekim 

Umowa handlowa 
w Anglii olbrzymia katastrofa lotnicza w wy
niku zderzenia się pasażerskiego samolotu 
skandynawskich linii lotniczych z brytyjskim 
samolotem transportowym RAF. Samoloty zde 
rzyly się w powietrzu I spadły kolo lotniska 
Northo!t. Oba samoloty spłonęły dr~czętnie. 

Fiasko koni erencji 
do spraw ... psze3 c1 radziecko-hołendersk a 

MOSKWA (PAP). - W Moskwie podpisano 
umowę f'J.andlową pmmędzy Związkiem Ra- WASZYNGTON PAP. - We wtorek rozpo 

1 - ciznie się tu konferencja międzynarodowej ra 

~~:~~~ąi !~~:a~i:·.~~-O:a~s~l~}:r::i ;::~ar~: I- B ezwartos'c·1owe mark·1 Clay'a ~~ut~~ ~~~aa~y~~:~n~c~ta~~z~~~~~j~ si:1 żs~r~~ 
12 rmes1ęcJ. Kom11n1k>1t podkreśla, ze roko- wie_ szeregu państw nie dojdzie do zawarcia 
~ania -i:.rzebiegały w przyjaznej atmosferze 1 i , , h .ł . h kł '° B I" . międzynarodowego porozumienia. Dotycb-
f dowiolły życzenia obu stron rozwoju sto-, S, e. łł nm eszan e W zac OiiO C Se oraCa er IHJ cz~s zaledwie 13 państw z ogólnej liczby 36, 
sunków gospodarczych. BEJ?-LIN (PAP). - Prasa ~erlińska komun.i- nagrodzenia._ W .takiej sytuac.Ji mleszkańcl'. ktore ucizestniczyły w pierwszej fazie obrad 

kuje, ze koszty wydrukowania nowych p!enię- tych sektorow nie są w stanie wykupywac w marcu br. udzieliło formalnej zgody na pod 
11!' ł . dzy przez władze angl~askie będą poniesio- przydziałów kartkowych . Ponadto pom:mo. pisanie porozumienia. Natomiast -zarówno Ar 
Ił f gry z; war V umowr. ne przez samych Niemców. Ludn-0ść niemiec- znaczneg<J obniżenia ilo~ci waluty ob;eg'>WeJ gen tyna, jak i Stany Zjednoczone, będące naj 

Z. radz' ecką streta IUe.m'ec ka b~dzie mu~:ata :z.a płacić łą~znie około 100 opłaty za mieszk_ania t środki transportowe poważnieis2ymi eksporterami pszenicy odmó-
, mtlonow mareiC, tj. sumę, ktorą p'>chtonęlo nie zostały zmn1e1szone. wiły podpisania międzynarodowego układu. 

B~rn ~A~- ~~~~o~ ~o" w~m~~enar~~Mwej ~lu~ob·~~ ---------------------------~~---~---~ handlową pomiędzy niemiecką Komisją Go- wei. nazwanej popularni!" „Morkami Clay' a" z • k • I d • • 
spodarczą w radzleJ:kfej strefie oku~acy1ne1 8 Dzien.ńild zwr11M1ją r6wnież uwagę. że po erwan1e ro owa n w n ·oneZJI 
rządem węgierskim Umowa przewiduje wy- pwrzezapcrohwodnad1.zcebnl~ekotdorręa~nhejBerre!f1·nnarm. yludwnaolśućtopwrea! , -mianę towarową w wyMkości 6 milionów do- v ~ 

Z
lar6łw. k d . cui11c11 tam niP otnymala ieHS'Z.C:etanll razu wy- Holendrzy przygotowuja nową inwazję 

ot o s r a z 1 o n e p r z e z 1 e r a :'~~::~~.;~:~~~~ .. ~·~~~=~~~~,'.?'~~~~~ ::.~~:,~:~~;,~~~~;~„ w··~~.~,~~ 
• nezjl armia holenderska „będzie zmuszono s~I - wvjechał nieoczekiwani e do W=yng• odruie do Banku Anglii J wznowić dzl.alonla wofenn~"·. tonu . Powrót jego wiąże się z zerwaniem TO• 

~ . Komentuiąr tę wypowiedz. dziennik! bo- kowań w lndonezfl I przyb i<"r 'lfqcymt na sile 
BERLIN (PAP) .\mervkański zarząd WOJ I w nafbliższyc h -Iniach będzie przewiezwne z le!lderskie piszą, że wspomniane <izialania woi '>nglosl:ami podjęcia przez Holandię dalszej 

iikowv w Niam.czech podał do wiadomośo!, że Frankfurtu do Anglii 100 ton złota. Zloto bę- skowe mogą rozpocząć się już po 7 lipca. kle· akcji wojennej przeciwko republice fndone-
d.zi11 1mechowane w Ban.ku AngllL • dv beda mane wyniki wyborów do drug\eJ !z· zyjskie/. 
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Bariera llnantłOUJa - na przehór 1 Solidarność Albanii 

Berliński kocioł na zachodnim oeniu 
Dzieje chaosu anglosaskiej reformy walutowei 

(6'd specjalneqo 1,orespondenta „Glosu"J 
BER'LIN, w Jipc_u. rozmaitszych trudności - barierę finansową. nione praw-0 pierwszeńt>twa, gdyż musiano ją 

P rogram berliński pod lkdJl\ec czerwca byl 
stanowczo przeładowany „atrakcjami". 

Chaos babiloński, jak określił\ sytuację jeden 
t berli11.skich działaczy- poli tyd;mych, powstał 
już w dniu 18-tym czerwca, ki\edy to mocar· 
stwa zachodnie, spełniając p0>tartemne zalece· 
rua londyńi;kie, posta.n.owiły c:lPgrodzić Niem· 
cy zachodnie murem oclrębnej reformy walu

Na przekór interesom ludności pracowni· przyjmować na terenie całego miasta, ale roz· 
czej i na przekór glosom rozsądku została na poczęto wkrótce w dzielnicach englosaskich o· 
terpn trzech zachodnich dzielnic Berlina wpro- sobliwą ag1tację wśród tłumu, aby podważyć 
watizona 71wrJrn znchodnia, tzw. D. Mark z na· zaufanie do tych banknotów tylko dlatego, że 
drnkowaną literą „B". zoslaly one wprowadzone przez władze ra· 

Od tej chwili Berlin stal się podobny do dzieckie. 
wielkiego mrowiska, w które nagle i brutalnie Agitatorzy nie iilutyll wyłąc=ie celom 
zatknięto kij. Mieszkańcy nie mogli nadążyć spekulacji. 
za potokiem zarządzeń walutowych, które za· Z walk.i walutowej uczyniono hecę pall· towej. 

. . . . . . częly się sypać z r-0gu zachodniej obfito-ści. tyczną. 
Ludnosc oczekiwała wprav:dzle JU~ od ty: Zasady finansowe i gospodarcze były dykt-o· Dla podniesienia „groźnej" sytuacji, Arne· 

godni tego krok?-, a JP.dnak 1:czono s:ę wciąl I wane przez dni kilka nie przez komendantóv.• kanie wypuścili na ulice swego sektoru licz· 
Jeszcze z tym, _ze gu~emato;zv s~r~f zac~od-1 miasta, ale przez „czarny rynek" berliński, ne auta pancerne, a 6Woją policję wojskową 
ruc_h w o~l~tmeJ chwili zawrocq z meb_ezp1ecz: który w różnorodności obiegających Berlin wyposażyli w cięi.lcie karabiny maszynowe. 
nef drogi l za.stosują zamiast polityki awan walut potrafrł znaleźć dla siebie źródło łatwe· Zakl-0potany berlińczyk, zdany w dzielni· 
turniczej - polity.kę por-0zumienia ze swoim go zarobku. cach zachodnich na lup „czarnego rynku" 
partm:rem ws.chodmm. Wytworzyła \Się \Sytuacji. wręcz paradok- (gdyż w sklepach nic nie m-0żna było dostać), 

J~t rzeczą zr.ozumiałą, że w tSytuacji, któ- salna, jakiej zapewne nieoglądano jeszcze ni· spoglądał z trw-0gą na ciągnące przez ulice 
ra się wytworzvła przez wprowadzenie marki gdzie przedtem. Marka wschodnia, oficjalnie. pancerki, na amerykańskich :Włni.erzy w bojo· 
"Z:achodniej, władze radzieck.e nie mogły z za· wprowadzona i uznana ro-zpostarła swoje pa- wych hełmach, na lufy ikarab.inów ma.szyno· 
lozonymi rękami czekać, aż potop zdewalu-0- nowanie na cały obszar Berlina, gdyż mimo po wych j ia p-0dszeptem 6pekulanta oddawał mu 
wanych marek z prowincji zachodnich zaleje czątkowego oporu, komendund sekt-0rów za· tylko - C-O wymienione IO w5<:hodnich marek 
odbudowywany z trudem pokojowy przemysl chodnich musieli ją uznać za legalny środek za jedną zachodnią. 
w 6lrefie radzieckiej, zagrażając przede wszy- płatniczy. Marka zachodnia, która spowodo· Sytuacja zmieniała eię jednak krańcowo 
6tk1m egzystencji ludzi pracy. wala caiy ten walutowy bałagan, rozpoczyna• po przejściu przez plac Poczdamski lub Bra· 

Reforma zachodnia. niemiecka wykazała la się w śródmieściu na granicy sektorów za- mę Brandenbur6ką do sek toru radzieckie.go 
już w pierwszych dniach po jej ogłoszeniu, że chodnich z sektorem radzieckim, a kończ.yt"' miasta, gdzie nie było wprawdzie widać para· 
zamiMt zapowiedzianego przez a.ngl06askich JUZ przy rogatkach miejskich. Obok tych I dy wojenno-militarnej, ale :r;a to sklepy były 
ekspertów finan-sowych uzdrowienia gospodar- dwóch rói.nych walut przyjmowano dawnej otwarte, a obieg noweg-0 pieniądza. - marki 
ki, na6tąpi w niej chaos, przez zerwanie (7. marki, których wartość w 5ektorach zachod-

1 
wschodniej najzupełniej normalny. 

konieczności) łączności handlowej' z obszarem nich zmniejszono dziesięciokr.otnie, oraz daw· Ten sam berlińczyk przekonałby się rychło, 
wschodnim, jak równiei i z Berlinem . ny bilon, którego wartość w sektorze radziec· J jak kiepski zrobił interes, gdyż na placu Alek-

lcim, ze względu na uboższą ludność, chwilo- . sandra (gd-zie również gr-0madzi się cratna 
Władze radzieckie zamierzały początkpwo, wo pozostaw:ono bez zmiany. i giełda) kurs marki zachodniej stał o wiele ni· 

drogą znacznego zaostrzenia kontroli granicz- W te pełne finansowej nii:pewności i spe-! żej od tej, którl\ przed chwili\ lekkomyślnie 
nej, zapobi.ec g~ożącej Berlinowi i strefie ra• kulanckiego ryzyka dni, berlińczycy wędro·' oddal. 
dzi~iej inflacji,. gdy. jednak środ~i okazały wali masowo z zachodu na wschód miasta, by Nie wiem, kto lepiej potrafiłby odtworzyć i1·fk ru~"."yst~:czaiące 1 gd'{ Z?led~~e ":'rdą_gu tam wymienić na osobę po 70 marek, potem przebieg berlińskiego chaosu walutowego: e-

1 ~~ 
1 

l z.a r~ymą;o n~. gram~y t 
1 

mi ;on~~ zaś niektórzy bardziej prtemyślni wracali do konomista, czy watyryk; 1ądzę, że zarówno tak 
S~MU!l owanyc. r d .'zonll ma~e ' 6 ~O się o_' dzielnic zachodnich, ~dz.ie mogli jeszcze o trzy· jeden, jak i drugi znaleźliby tu dość materia· 
n.ec.z:ne: ze ,wzg ę ow gosp~ arrczyc przepi;o mać po 40 z.achodnich marek na swój d-0wód. h1 do wnikliwej ob!erwacji. 
wadzerne re.o;my walutowe] na obszar~e N1 ~· \'\Tp;awdzie marka wschodnia miała zapew· Leopold Marscltak 
m:ee wschodnich, oraz w samym Berlinie, kto· 
ry nie mógł, jak wyspa, trwać nadal samotnie 
wśród otchłani różnych marek. ( Le11·0 

RE>forma w<:.lutowa zarządzona w strefie ra· 
dzieckiej musiała zatem objać i cały obszar 

Basso ostrzega · socjalistów włoskich 
Berl:na, co zOf:tało z. zadowoleniem przyjęte 
przez ludność. 

Ale nie dłuqo trwała radość Berlińczyków: 
komendanci '!'ektorów zachodnich, kontynuu
iąc dz!elo rozbicia Niemiec, postanowił: i w 
samym Berlinie stworzyć najeżoną kolcami naj 
•••••••••a•••••••••••••••••••• 

Am ~ rykańska tan~eta 
zalewa. zachodnie Nfemcy 

BERLIN (PAP.). Jak donos-zą z Frankfurtu, 
w zachodnich Niemczech toczy się walka po
między amerykal'lskim koncernem samoch~o
wym „Generals Motors" a niemieckimi finna 
mi automobilowymi. Ceny za samochody ame
rykańskie utrzymuje sie sztucznie na niższym 
poziomie od cen za najtańsze samochody nie
mieckie. 
Pracujący w niemieckim przemyśle samoch-0 

dowym robotnicy są coraz bard·ziej zaniepoko
jeni faktem, że przemysł ten jest uzależniony 
w większości od zagranicznych kapitałów, 
wśród któryclr amerykańskie odgrywają domi
nującą rolę. 

przed machinacjami 
RZYM (PAP). - Dotychc.zas.owy sekretarz 

Włoskiej Partii Socjalistycznej - Lelio Bae.w, 
który ustępuje ze sweg<> stanowiska, opubli
kował art) kul po~egnalny w dzienniku „A van 
ti". Bai;s.o podkreślił fakt, ie na kongresie par 
tyjnym w Gen j zdołano opHec się nieslycha· 
nie sifnym presjom i o<leprzeć ofensywę pra
wego skrzydła i;ocja!ii;tyczriego. Kongres za· 
twierdził przeważającą więksrością decyzję 
zachowania jedności partyjnej. 

„prawego skrzydła" 
BaMO zwraca jednak':!:e uwagę, że prawe 

skrzydł-0 pa·rtyjne przerod-zilo się z luźnej grn· 
py w zorganizowan4 frakcję, która po dozna
nej w Genui porażce - przygotowuje się po· 
nownie do sięgnięcia po władzę. Dlatego tei 
- pr.zefitrzega Basso-s>0ejaliśc:I włoscy, wier· 
ni dotychczasowej polityce partii, powinni za
chować czujność celem zapewnienia utrzyma.· 
nia i wzmocnienia zje<lmoczonych sił demo· 
kracji. 

Gospodarka planowa w· Rumunii 
Powołanie rządowej komisii odbudowy 1osJodarczej kraju 

BUKARESZT (PAP). - Przy rumufu;kiej ra· I 
dzie ministrów powoła.iw do żyda rzqdowq ko 
misję planowanrn, której zadaniem będzi& in
formowanie rządu o stanie gospodarki naro· 
dowej i jego potrzebach. Komi~ja ma wypra" 
cować ogólny plan gospodarczy, zgodnie z dy 
rektywami o.raz po li tyczno-ekrnnomicz:nyrni ce· 
lami zakreślonymi przez rząd. 

Z chwilą powstania tej komii;ji zakońC'LOn.o 
działalność wyższej rady gospotlarczej oraz 
komisji odbudowy ekonomicznej i stabilizacji 
finansowej. Cala prasa rumuń~ka zwraca zgo· 
dnie uwagę na olbrzymie znaczenie powołania 
nowej ko.misji dla odbudowy gospodarczej 
kraju. 

z rezolucją Biura Informacyjnego 
l\lOSKW A (Ohsl. Nł.). - „Prawda" dono!i 

z Tirany, że KorrJtet Centralny Albańskiej 
Partii Komunistycznej opublikował komuni
lcat, zawierający pełną aprobat~ rezolucji 
Biura Informacyjnego w spawie sytuacji w· 
Jugosłowiańskiej Patii Komunistycznej. Cen
tralny Komitet Albańsldej Partii Komunisty
cznej - czytamy w komunikacie - surowo 
potępia postępowanie kierowników Komuni
stycznej Partii Ju~0slawii, którzy zdradz!!ł 
zasady marksizmu-leninizmu i obóz socjali
styczny oraz rozpoczęli otwartą walki: z wiel
kim krajem socjalizmu, z partią Lenina-Sta
Una i z obozem antyimperialistycznym. 

Kierownicy Komunistycznej Partii Jugosła
wii zdradzili świętą sprawę bohaterskiego i 
bratniego narodu jugosłowiańskiego i pchnęli 
Jugosławię na dr-0gę, wiodącą do katastrofy. 
Komitet Centralny All::.a(1skiej Partii Komuni
stycznej zawsze znajdował się w stanie ko~
fl1ktu z kier-0wn:ct\'1em Jugosłowiańskiej 
Partii Komunistycznej, które usiłowało narzu
cić AlbanU swoje własne metody i swoją 
zdradziecką trockistowską politykę. 

Komitet Centralny Albańskiej Partii Komu
oistycznej zarzuca kierownictwu Jugosłowiań
skiej Partii Komunistycznej dątenie do prze
kształcenia Albanii w kolonię. Komunikat 
stwierdza, że naród albański pozostanie wier
ny sojuszowi, wiążącemu go z Jug-0sławią, 
lecz nie z Jego obe:;.iym antyludowym 1 anty
marksistowskim kforownfctwem. 

Komunikat w końcu podkreśla, że Komuni
styczna Partia Albanii będzie nadal współ
pracowała z demokratycznym i antyimperia
listycznym obozem, na którego czele kroczy 
Związek Radziecki. 

SOFIA. - We wszystkich miastach Bułga
rii odbywają gię plenarne posiedzenia komi
tetów i lokalnych organizacji bułgarskiej ro
botniczej partii komunistów. Na posiedzeniach 
tych powzięto uchwał~·, aprobujące w całej 
pełni rezolucję Biura Informacyjnego. 

I. 
BUKARESZT. - W całej Rumunii odb;,,

wają się zebrania lokalnych organ~acji ru
muńskiej partii robotniczej. Na zebraniach 
tych podejmuje się u<;hwały, zawieraiąee cał~ 
kowitą aprobatę rezolucji Biura In!ormacy)
neg-0. Aktywiści i członkowie Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej witają z wdzięcznością inicja
tywę Centralnego Komitetu Wszechz"viązko
\\---ej Partii Komunistycznej ZSRR w demasko
waniu zdradzieckiej polityki kierowników Ju
gosłowiańskiej Part:i Komunistycznej. 

• 
KOPENHAGA. - Organ duńskiej partl.l 

lcomunlstycznej ,,Landog Folk" podkreśla, ie 
krytyka i &amokrytyka je!!t niezbędnĄ broni!\ 
w walce o postęp. Błędów nie należy ukry
wać, pogorszyłoby to bowiem tylko sprawę, 
Robotnicy całego świata, walczący o socjalizm 
rozumieją rezolucję Biura Informacyjnego. W 
głosach entuzjazmu prasy burżuazyjnej znaj
dują oni potwierdzenie słuszności krytyki 
Biura Informacyjnego. Rezolucja Biura In
formacyjnego świadczy o tym, ie kierown:cze 
~iły socjalizmu nie dadzą się zaskoczyć. 

Siły te są dostate<:zn.e wielkie, by otwarcie 
demaskować błędy tych, którzy opullzcui.ją 
drogę, wiodącą do socjalizmu. 

~--
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~ 
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37 czuchin wlot zrozumfał k<>mendanta. Naza· 1 zanucić dość przyjemnym, lecz nieco ochryp• 
jutrz do zarządu miejskiego sprowadzono tym barytonem. Podniosłe słowa piosenki na 
pod e~kortą kilku miejscowych młodych lu- rozlrnz komendanta od razu przetłumaczył 
dzi, o których było wiadomo, iż kiedyś gra!! na rosyjski burmistrz Greczuchin. JGerow
na bałałajkach i gitarach. W liczbie tych oik orkiestry stary i na w pół ślepy 75-letnl 
nieszczęśliwych ,,krzewicieli" kultury znala- tliiczny ha~on!sta zareczańskl, śCiągnięty 
zła się również Szura Iwanowa. Energiczny przez Greczuchina z domu noclegowego uro

Greczuchin zmusił wszystkich sprowadzonych czyście przyrzekł, że za tydzień piosenka zo• 
by podpisali zobowiązanie, pod strachem wy stanie wykonana przez orkiestrę w obecności 
wiezienia do Niemiec że będą grywali w komendanta. 
ork'.estrze oraz kółku' amatorskim. · Z organizacją kółka dramatycznego poszło 

Do Zareczanska przybył nowy komendant. 
·'Był to no•..vy oberlejtenant Schultz. Gdy za
poznał się z atmosferą panującą w mieście, zro 
zumiał, że partyzanc: mają stale oparcie w 
miejscowej ludności. Postanowił , wykorzenić'' 
zło w zarodku. Już w pierwszych' dniach urzę 
dowania nowego komendanta na rozkaz jego 
rozstrzelano setki niewinnych of'.ar. Tym 
niemniej, nie zmn'.ejszyło to niebezpieczeń
~twil ze strony partyzantów Wtedy Schultz 
postanowił działać radykalniej. Ale obrał do 
tego zupełnie inne metody. Zamierza! olśn:ć 
„liberalność'' swoich poczynań. Zresztą otrzy-
mał z góry polecenie „opracować odcinek kul 
turalny". 

Na teren·e miasta zjawił się mały człowie 
czek o niespokojnych ruchach. Był to godny 
następca zdrajcy Pietrowa, którego N'.emcom 
udało się wyszukać wśród zbiegłych z wię

zień kryminalistów. Nazywał się Greczuchin. 
Ludność Zareczańska pami~ała jedną ze 
sprawek tego Greczuchina, polegającą na 
okradzen'u miejscowej spółdz'.elni. Dostał się 
wtedy do więzienia zniknął na dłuższy 

czas z horyzontu. 

kultury na gruncie zareczańskim. Pewnego 
dnia Greczuchin został wezwany na dłuższą 
pogawędkę przez komendarw::a. Nazajutrz bur
mistrz zaczął energicznie rozpytywać wszy
stkich napotkanych miejscowych ludzi czy 
gra kto z nich na bałałajce gitarze lub w 
ogóle na jakimś instrumenc~ muzycznym. 
Na murach miasta ukazało się dziwne i nie
codzienne ogłoszenie: 

„uwagal Przeczytaj i przyjdź do nas! 
Zarząd Miejski ogłasza, iż celem krze

wienia kultury i ośw'.aty na terenie mia
sta w porozumieeniu z 'dowód2l~wem miej
scowego garnizonu, przystępuja się do 
organiza~i orkiestry instrumentów ludo
wych oraz kółka amatorów sztuki scenicz 
nej. Wszystkich, pragnących wz:ąć udział 
zapraszamy na zebranie organizacyjne, 
które odbędzie s;ę w sali miejskiej. Nad
mieniamy, że biorący udział w krzewie
niu kultury będą zwolnieni od wszelkich 
innych prac". 

Zareczanie przeczytali ogłoszenie, ale nikt 
z nich nie zjawił się o oznaczonej godz'nie 
do sali mfejsklej. WLedy Schultz jeszcze raz 

Komendant Schullz bez namysłu miano· zawezwał do siebie Greczuchina i rozkazał 
wał owego Greczuchina na stanowiska bur-1 mu „wyjaśnić'' w należyty sposób ludności 
mistrza miasta. Był to wlaśnie człowiek, na jaki cel ma op:eka n'.emieckiego dowództwa 
którego mocno liczył w sprawie ,,krzewienia" nad kulturalnym! potrzebami miasta. Gre-

Na zebranie organizacyjne orkiestry przy
był sam komendant. Obejrzał uważne prze
straszone dziewczęta i wygłosił dłuższe prze
mówienie, w którym z naciskiem podkreślił 
zamiłowanie narodu niemieckiego do muzykf. 

- Nasze dowództwo - rzekł uśmiechając 
się - , chce zbliżyć wasz dziki naród do źró
deł prawdziwej kultury. Członkowie orkiestry 
oraz kółka dramatyczne będą cieszyć się oso
histym mo:m uznaniem. Pragnę, abyście zro
zumieli wyższość naszej ku~ury. Będziecie 

wszyscy otrzymywać po 25 gr chleba więcej. 
Niemcy niczego nie peżalują dla podniesienia 

waszego pozlomu kulturalnego. 

nieco gorzej. Wprawdzie nielicznych ak1torów 
sprowadzono pod eskortą do energicznego 
burmistrza, ale wśród tych przestraszonych 
amatorów sztuki scenicznej nie m?ina było 
odnaleźć żadnego, ktoby mógł pokierować 
próbami i wystawiać sztuki. Grecz.uch!n był '--4 
w wielkim kłopocie, z którego wybaw!t go l 
stary harmonista. 

- Przed wojną - powiedział burmistrzo
wi Sl~aruszek - kierownikiem kółka drama.; 
tycznego był jeden stary agronom. Nazyw·al 
się Szarapow... • 

- A gdzie go można teraz odnaleźć? _, 
przerwał mu Greczuchin, który obdarzał sta"' 
rego harmonistę wielkim zaufaniem. Podob" 
no, niegdyś ten na wpół ślepy staruszek był 
jednym ze znanych na południu Rosji „ka~ 
siarzem". Ta właśnie okoliczność wzbudzała 
szczególną sympatię w panu burmistrzu. 

Harmonista zamy~1:1 się chwilę, a po tym 
wycedził przez zęby: 

- Posadzili go przed ~amym wybuchem 
wojny, a może już wtedy, kiedy wojna się 

sób swoje uwielbienie dla muzyki. Pan ko- rozpoczęła. Nie pamiętam dobrze, jak tam 
men.dan~ nawet raczył ~dbijać takt obcasa~ I z nim było - widocznie pamięć zawodziła 
swoich olbrzymich butow. Na zakończenie starego, gdyż dodał zaraz: - zdaje się że 
Schultz poprosił, aby orkiestra nauczyła się ten Szarapow zdefraudował coś czy tei po 
jego ulubionej p'osenki: „za tabliczkt:: czeko- · prostu ukradł... A ~vmpal'.yczny by! człowie-

lady pocałować cieb'.e jestem rada".„ Owe czek i doorze i;ztuki wystawiał - westchnął 
wokalne arcydzieło komendant raczył sam t stary harmonista. 

Po zakończeniu uroczystego przemówien'.a 
przystąpiono natychmiast do própy, A po 
trzech tygodniach orkiestra w pełnym skła
dzie została wezwana do komendanta. Na 
rozkaz Schultza wykonano jakiś marsz., któ
rego Schulcz wysłuchał z wielkim zadowole
niem a burmistrz Greczuchin nawet zmru
żył ~ zachwycie oczy wyrażając w ten spo-
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Dnia 2 lipca w kasynie robotniczym 
w Wilanowie, odbyło się uroczyste za.
kończenie roku szkolnego szkoły mi
strzów przemysłu chemiczno - włókien
niczego. Mury szkolne opuściło w tym 
roku 36 absolwentów. Przemysł włó
kienniczy zyskał 36 nowych doskona
łych, jak to wykazało doświadczenie, fa 

chowców, z których sześciu udąje się do 
fabryki sztucznego jedwabiu w żydowi
cach. Początkowo przy P. F. Szt. Jedw. 
Nr. 1, istniały jedynie kursy, na któ
rych przeszkolono robotników - fachmv 
ców na mistrzów. Praktyka odsłonHa 
jednak wszystkie wady ·zbyt pośpiesz
nego nauczania. W 1947 r. C. Z. P. w.ł. 

la~in ~an~J~atów ~o uUł rnwo~oWJl~ 
Oddział Zw. U. W. Zbr. o W. i Dem. Ubiegający się o przyj;;cie do jednej 

w Tomaswwie podaje do wiadomości, I z wymienionych szkół winni wżyć umo
że z nowym rokiem szkolnym przyjmo- tywo~ane_podanie .z na:;tępuj,ący111i za
wać będzie kandydatów do następują- łączn1k3:ffi1: 1) - , z~cwrys, 2, ffi'-'t.~yka 
cych szkół zawodowych, podległych u:odzema, 3) - sv.~rnP~ec;•.vo, ~ko;1cze-
z · k · d c· M h S ma szkoły powszecl.n ,„, ·. ) sw1adectwo 
wiąz ·owi o 1mn. ee an. typu a lekarskie. 

moc?odow~~o w Glrn·icach! Gi~a.żju~ Egzamniy wstępne odbywać się bę
Ra~dio~e~h~1c~ego ··N D~1erz01~~ow1e tlą w drugiej połowie sierpnia, o czym 
(rowmez l dz1ewcz~ta do G1mnazJoW i kandydat zostanie powiadomiony. Kosz 
szkół zawodowych w przemyśle: chP.- ty przejazdu do szkoły na egzamin 
micznym, drzewnym, cukrowni:::zym, pokrywa kandydat. Koszty pobytu w 
hutniczym, metalowym, papi~rniczym, szkole t. j. wyżywienie, naukę i miesz
skórzanym, włókienniczym, węglowym, kanie pokryw·a Związek. Podania win-
spożywczym. ny być złożone do dnia 1 sierpnia b. r. 

Kandydaci przyjmowa111 będą ze świa Uwaga! W Gimnazjach w Gliwicach 
dectwem ukończenia szkoły pod.;;t.awo- i Dzierżoniowie uczniowie otrzymają 
wej w wieku od 14 do 17 lat. ubrania. 

zgodził się na utworzenie przy fabry.~e 
spBcjalnej szkoły mistrzów. W szk.ole 
tej zwraca się szczegół iie dużą uwagę 
na zagadnienia społeczne. Przedmioty 
ogólnokształcące wykładane są l:Jf!..CZ 
profesorów gimnazja.lnych, przeili"a.ioty 
zawodowe - przez irn'.'.j'nierów fabryki. 

Przy zapełnionej sali, w obecności in
żyniera Kosteckiego, przedstawiciela 
dyrekcji branżowt:.j i ob. Milczarka, 
przedstawiciela szl:olmctwa zawodowe
go uroczystość zagaił dyrektor t..e.'.:h
niczny fab.·yk1, in7. Boryniec, będący 
zarazem dyrektorem szkoły mistrzów. 
Dłuższe przemówienie wygłosił na..;tęp
nie dyrektor naczeii:ly, tow. Liwo"ski. 
Tow. Liwowski z:brazował olbrzymie 
luki, jakie powstały w persomlu facho
wym fabryki wskutek eksterminacyjnej 
polityki okupanta i p zedstawił plan 
szkoleniowy, mający zape,VJ.1ić P. F. Szt. 
,ledw. Nr. 1 i inny1~: pokrewn.rm Zflkła
dom branżmvym kadry wyspecjali
zowanych napra:wJę fachowych robót~ 
ników i majstrów. Dowiedzieliśmy si~ 
m. in., iż dotychczas przeszkolono 1500 
osób. 

DyT. Boryniec złożył następnie spra
wozdanie z przebiegu roku szkolnego 
1947 - 48. 

o opraw~ warunków anitarnych 
Przedstawiciel dyrekcji branżowej in 

żynier Kostecki podniósł w swym prze
mówieniu znaczenie szkoły dla całe.go 
przemysłu chemiczno - włókliennicze• 
go, wręczył następnie pr~1musom szko
ły upominki w postaci kstążek. 

Stan sanitarny licznych posesji w To-, sesji trzymał pod klatką schodov;ą ... ,

1 
kładów można przytoczyć wiele. Wszyst 

masz.owie urąga najbardzinej pryrrJ- kozę. Zupełnie nie rc::;gując na prote- kie on:) dowodzą., że nie wszyscy miesz
tywnym wymaganiom higieny. W wie- sty lokatorów na t:l. Władysławskiej w kańcy miasta zdają scbie sprav1ę z te
lu punktach miasta istnieją „punkty . oficynie mieszkalnej trzyma się świnie. go, jakie znaczenie ma utrzymanie do
zapalne", które zagrażają zdrowotno:§- ł Na ul. Mireckiego, lokatorzy pewnego mów w czystości - przede wszystkim 
ci całych dzielnic domowych. Przepro- f domu utworzyli sobie w ogrodzie wspól dla własnego zdrowia. 
wadmna. niedawno przez Wydział Zdro- ny zlew wszelkiego rodzaju brudów i W najbliższych dnis.ch wyruszą na 
wia Z. M. w Tomaszowie a.l{cja dera- nieczystości. Wspomniani lokatorzy tak miasto lotne kontrole ~anitanie. Naj
tyzacji nie przynicsła spcdzicwanych przywykli do specyficznego zapa- wyższy czas skończyć stan, który mo
rezultatów. Powód był prosty. Nie we chu ,,swego zlewu·', że gorąco prote- że spowodować, zwłaszcza, Vi' okresie 
wszystkich domach usnnięto śmi"cic i stowali przeciw nakazowi Kontroli Sa- letnim, wybuch epidemii chorohowych. 

Absolwent szkoły ob. Jankowski Ste
fan podziękował w imieniu kolegów 
profesorom szkoły za ich całoroczny 
wysiłek. ' 

Po odczytaniu nazwisk absolwentów 
szkoły, którzy otrzymali stopień mi
strza przemysłu chemiczno - włókienni
czego, wszyscy zebrani odśpiewali .,Ro
tę" Konopnickiej. 

odpadki z podwón~k.strychów, piwini.::, nitarnej, by go zasypać. Takich przy- (B.). 
aby pozbawić żent szczury p1zcd roz-

W jutrzejszym numerze podamy na
zwiska nowych mistrzów przemysłu 
chemiczno - włókienniczego. (B.), 

lożeniem trutek. \V widu innych wy
padkach trutek· w ogóle n!e rozłożono, 
chowając pieczołowicie torebki z trut
kami w ... szafie. 

Znane są nam domy, gdZie niechluj
stwo przybrało nit'!wiarygodne wprost 
rozmiary. Na ul. Polnej właściciel po-

Komunikat 
Opierając się na przepisach c wy

właszczeniu nieru<.:110mości gruntowych, 
zajętych na cele użyteczności publicz
nej podczas wojny, D. O. K. P. w Łodzi 
przystępuje obecnie do wywiaszczenla 
gruntów zajętych podc-zas wojny na po
trzeby kolei na terenie Tomaszowa. 

v.,r związku z powyższym Powiatowa 
Vlladza Miernicza w Tomaszowie wzy
wa wszystkich właścicieli powyższych 
nieruchomości, by do d. 6 lipca zgłosili 
się w Biurze Pomiaró·...,. StarostwR 
Grodzkiego w Tomaszowie, z wszystki
mi danymi dotyczącymi określonych 

nieruchomości. 
Zgłaszających się będzie przyjmował 

Mierniczy Miejski, w Zarządzie Miej
skim w Tomaszowie, IT-gie pięt.ro, po
kój 25, w godz. 10 - 13. 

~'.l'I ! I! 111<111H11111'11 l"ll 

Przygody 
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Nie ickieł 

Jak donoszą pełnomocnicy zbiórki na Fun· Dzieci w sdole pow~vzecbnej we ws! Pa· PIERWSZY POLSKI STATEK 
dusz Budowy Ws.pólnego Domu akcja deltlara· ciyna, pow. Gliwice wysunęły przez sw6j ucz· PASAZERSKl N.A. WODACH ODRY 
cyjna została Już w '-Vielu województwac.b za· niowskl komitet sz.kolny inicjatywę przepro· Na zakmiczenie ,,Dni Morza" we Wro
końcrona, wykazując wielk.! entuzjaz.m mae wadzenia zbiórki pomiędzy uczniam.l na budo· cławiu odbyla się w stoczni „Zacisze" 
pracujących dla dzieła zjed:loc-zenia klasy ro· wę Centralnego Domu zjednoczonej partii kla· 

uroczystość spuszczenia na wodę odre
botnicze j. Daje się zauważyć wysoki .procent sy rcbotniczej. Dzieci zebrały z drobnych skła 
deklarujących w skal! ogólnokrajowej i w po· de!t tys.iąc z.łotych, przekazując z tef sumy montowanego hol0wnika „Karpacz", 
szczególnych województwach na terenie orga· po 500 tł do miejscowych komitetów PPR i lodołamacza „GieWl1nt" i motorówki in· 
nizacji PPR. PPS. Równoc'leśn!e uczniowsk! komitet w· Pa· spekcyjnej „śnieżka". \V czasie uroczy-

Stan ten nie powinien jednak przesłaniać c:zynle wezwał sąsiednll\ sz..kołę powszechną w stości nadano nazw·ę „Kinga" statkowi 
faktu, że w!ele powiatów w niektórych woje· Ligocie Toszeckiej do wspól:zawodnktwa w ak · 

pasazerskiemu, który jest pierwszą pol 
wództwach opó:i.nia się w składaniu deklara· cji zbiórki. 
cji. Obok powiatów, które zakończyły już ak- Dzieci Ze szkoły powszechnej w Ligocie To ską jednostką tego typu na wodach 
cję deklaracyjną ! rozpoczęły wpłaty zadeltla· szeckiej przyjęły wezwanłe rówieśników z Pa· Odry. Statek ten, mogący pomieścić na 
rowanych sum 6ą powiaty, gdzie przebiega O· czyna i zebrały na Wspólny Dom 1.100 zł, prze otwartym pokładzie i w dwóch kabi-
na bardzo wolno. . 'kazując tę sumę po połowie do powjatowego "'' , ł 

w wojewód?twie łódzkim np., gdzie so pro komitetu PPS 1 PPR, wzywając równocześnie nach ponad 200 G„ob, wyremontowa a 
cent członków PPR złożyło d_eklara~j: na ~u· szkolę_ w Płu~niczce do dalnef. ibiórk.1. stocznia w Koźlu z zupełnie znis~czone-
dowę 'ft/spólnego Domu, powiaty Łodz i W1e· 1 ObtP. wymienione szkolv zna idu Ją s_ię na te I '7 k kt, „ ł 2 l t l .:. ł 
luń obięlv tą a.keją dopiero 58 procent swoich renie Ziem Odzyskanych a uczniowie w 95 ~o w:a U, Or:f pl ZeSZ O ~ a e,,.a W 
członków {dane z 15.6, br.). procentach pocbod1ą z rodzin autochton.ów. wodzie. W czasie Wystawy Ziem Odzy-

1 

skanych statek będzie obsługiwał linie 
www.aaiff a w ww a eca aa& &Wi'lti1.il&ii& komunikacyjne na Odrze. 

Czytajcie „Głos To m a S Z .o WS k .1,' CENNY LA DUNEK W GDYNI 
Do portu gdyl1skiego zawinął fiński 

parowiec „Rejo" r1rzywożąc 157 ton 
miedzi w sztabach. Jest to bardzo cen
ny ładunek. Miedź przyvitieziona została 

Nie ick!el :>o licha! Samo pns1łoł 

z Finlandii w ramo.eh umowy polsko • 
radzieckiej. 

WYROK sMIERCI NA RENEGATA 
Przed Sądel"l Okręgowym w Kiel

cach stanął Stanisław Smerdziński vel 
Branicki oskarfony o denuncjowanie 

1 
policji mcmiedde.J członków polskiego 

: ruchu oporu. I''flim z zadenuncjowa
nych hitlerowcy zamordowali. Sąd ska-
zał ren"r:;-atn n;i k ;:ę śmierci. 

WYDAWCAr Wojew. Komitet PPR w l'..odtL Knmlt1>t Ret1„kc:r!ny. Red. ł Adm. t.6M~ Piotrkowska 88. Tełefonyr Redaktor Naci. 216· 14. Sekretannt 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dzllll oołoszeńi ul. Piot?k.owska 55. tel. 111-50. Koritn Pl(O VU-1505. Zakł. Gra!. R. S. W. „Prasa„. Adm.!nlstracla nie :ornlmuje Qdpow ·iazso100 ~rup A/t\ou1WJwl lilZ p~u1e1zP.a1 . 
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TEATRY Po raz pierwszy w historii wyścigu TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu llpeu te· 
atr n~eczynny. 

TEATR POWSZECHNY 

Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Tea.tr „BAGATELA" Piotrkowska 9ł. 

leader zwy ięi:a na ostatnim etapie 
Łodzianin Pietraszewski na drugim miejscu 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika w ogólnej l~lasvfikacji • 
Verneuill'a pt: W niedzielę ;rozegrany został ostatn! etap I , 

. .,MUSISZ BYC MOJĄ'' . I międzyn~ro~?wefio ".17Yśc!g~ Kolarskiego Do- I 
K 1 d . . t 1 272 70 okola, Po.ski na trasie Łodz - Warszawa. 1 

asa czynna przez ca Y zren. e · - · Wystart')wało 31 zawodników - na metę 
TEATil · KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" przybyło 29, Etap ten cechowało niezwykls 1 

Piotrkowska 243 wysokie tempo, które narzuc 'li Wójcik I Pie. 
Dziś l codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" traszews!d. Obaj oni zainicjowali ucieczkę 

romantyczna operetka w '1 ob?"a~ch - wkrótce po starcie i coraz bardz:ej oddalali 
Olto He1ba<;ba TJdi: ał bierze fiO osób. - Chór się od pozostałych :i:awodników, którzy rozb'.li 
- . Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- się na kilka grup. 
oyc1a w Spółdzielni Artystów,· Plastyków - Wójcik i P:araszewski, prowadząc na zinia-
Piotrkowska 102, a od ~odz. 17-ej w kasie 
leatru. w niedzielę kasa teatru C7ynna od nę, przejechali w pierwsze dwie godziny 75 

km. Przeciętna szybkość, uzyskana na ~ym eta ;1odz. H. . 
pie wynosiła •1.2 km. gqdz. i jest rekordowa WÓJCIK ("Warszawa) PIETRASZEWSKI (Łódź) 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA dla „Tour de Pologne''. 
WRZESIŃSKI RZEZNICKJ (WaNnawa}. 

ul. Daszyńskiego 34. Na ulicach Warszawy Wójcik wyprzedził 
Deiś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-

na „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną Eichle Pietraszewskiego i przejechał pierwszy metę 
równą . w roli tytułowej. U<lział biorą: Stani- na stadion:e W. P. owacyjn'e witany przez li
sław Bugajski, Stanisław, Daczyński, Jerzy Du cznie zebranych widzów, którzy znieśli go z 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, boiska na rękach. Pietraszewski, który tuż 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- przed stadionem miał defekt łańcucha, przy. 
lina, · Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, był na mętę prawie m'nutę później po zwy
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. cięzcy podczas, gdy następna grupa zawodni-

Reżyseria Erwina Axera, kompo.zycja pła- ków miała na mecie prawie o 10 minut gorszy 
styczna Otto _Axera. . czas od Wójcika. 

Pietraszewski - 59:00:18, 3) Wrzesiński - J 179:13:44, Polska 3 - 179:50:42, 4) Czechosło-
59:12:54, 4) Rzeźnicki - 59:30:45, 5) Vaverka J wacja - 182:37:52. 
(Czechosłowa\:ja) - 59:33:15, 6) Widewall Kolejność drużyn w konkurencji klubowej: 
(Szwecja) 59:51:52 7) Madi (Węgry) - 59:51:52 1) ZZK (Warszawa) - 118:41:21, 2 „Ruch" 
BJ Rydmark (Szw~cja) 60:00:17 9) Wyględa - (Chorzów) - 120:04:4, 3) „Partyzant" (Łódź) 
60:09:54, 101 Nowoczek - 60:17:00 11) Napie- 120:44:36, 4) „Sarmata" (Warszawa) -
rała - 60:21:19. ' - 125:121:37:47, 5) ,,Gwardia" 1 (Warszawa~ 

Klasyfikacja drużyn 'narodowych: - 125:28:33, 6) ,,Gwardia" 2 (Warszawa) 
1) Polska 1 - 176 '. 50:01, 2) Polska 2 - - 127:15:47. 

Ka!a czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre

miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
godzie·~ z udziałem całego zespołu. 

Należy podkreślić, że w historii „Tour de XX•lecie TIJflł•U 
Pologne" ' zdarzyło s'ę po raz pierwszy żeby 
leader wyśc'.gu wygrał ostatni etap. Żakoń
czenie wyścigu oglądali z loży honorowej m . 
in. gen. Rudolf, min. Rusteck.i i dyr. GUKF 
inż. Kuchar. 

Jubilac· zwyciężają ZZK 2:1 
Teatr „SYRENA" Traugutta I 

Kolejność na mecie była następująca: B1·~mki zdobyU: Kraszev1ski i Koczewski Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
1~13 i,~ ' 16-e). 

ff INA 

1) Wójc:k - 3:18:45, 2) P:etra.szt"wskl 
3:19:33. 3) Wyględa - 3:28:19, 4) Napit"rala -
3:28:19, 5) Wl'Zeslńs!ti - 3:28:19 6) Wldewall 
- 3:28:20. '7) Waverka - 3:28:24'. 8) Królikow
ski - 3:28:26, 9) Rzeźnicki - 3:28:36, 10) Ła
zarczyk - 3.38:44, 11) Matli - 3.34:44, 12) Ryd. 

ADRIA - „Guwernan .. ka'', godz. 18, 20,30; w mark _ 3:34:45, 

niedzielę 15,30. Klasyfikacja d;rużyn narodowych po W..apie 

Wczoraj w Ło- \ kówce męskiej systemem trójkowym 2:1 o
dzi odbyły się na raz drutyna piłki nożnej jubilata z roku 1928 
s tadionie Heleno- wygrała z seniorami Widzewa 3:2 (3:1). Bram 
wa uroczystości ki dla TUR-u zdobyli Sobcr.a.k, Kopczyński i 
jubileuswwe z o· Jońl;ki. Wyróżnili się: bramkarz Kaczmarek 
kazji 20-lecia ist· w drużynie zwycięskiej i Krakowiak w zespo 
nienia Robo.tnicia le pokor.anym. 

BAJKA - „Mężczyźni w Jej życiu", godz. 18, Warszawa - Łódź: 

20; w niedz. 16. 1) Polska I - 10:16:40, Polska II - 10:29:28, 
6ALTYK - „Zagubione dni", godz. l6, 18 -~; 3) - Czechosłowacja - 10:47:13, 4) Polska IV 

go Klubu _sportg: Odbył się równJei mea szczypiom.ia.ka. mę
'"e(o TUR t O - skiego między kombiru:>wanymi zes.połami ju· 
cia ntą .. czę c uro· bila ta, uzupeŁnio111ymi zawodnikami ŁKS-u. 
czys osc1 roz:poczę 

21; · w niedz. \3,30. _ 10:47:45. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re~ Ostateczne wyniki międzynarodowego Wy-

montu Program Ak:l.ualności przenies!ono śc gu Dookoła Polski: 

do kina ,,Hel". lndywidualnle: 1) Wójcik - 58:36:24. 2) 
HEL - (Dla młodzieży) Pięciu Zuchów", 

,godz. 16, 18.30, 21. w nl~dz. 13.30. 
HEL - · „Program Aktualno~ci Krajowych 

i Zagr. Nr 19", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13. 

,...~~--~~~~~· 

cz 

to defiladą sekcji 
jubilata oraz dele 

. gacji klubowych. 
W części sportowej jubileuszu uzyska.no na

stępu iące wyniki: TUR poko·nał ŁKS w siat-

W piłkarskim turnieju siódemkowym starto
wało 15 drużyn. W finale TUR (Łódź) poko· 
nał ZZK (Łódź) 2:1 (1 :0). Bramki dla TtJR·u 
zdobvł Kraszewf<ki 2, dla kolejan:y Koczew-
ski. Gra ładna. ' 

• IS 
MUZA - „życie Emila Zoli", godz. 18, 20; 

w niedz. 16. 
POLONIA - „Rosanna ~ledmiu lcstężyc6w·· 

z bagażem 6 bramek 
godz. 16, 18 30, 21 n'.edź 13.30. 

PRZEDWIO~NIE - „Płomień Nowego Orle
anu", godz. 18, 20; . w niedz. 16. 

ROBO'l'NlK - „Wyspa Skarbów'", godz. 17, 
19 21; w niedz. 15. j 

ROMA - · „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
nie.dz. 15,30. 

REKORD - „Curie Skłodowska'', godz. 18. 
20,30; w n:edz. 15,30. 

STYLOWY - „Wieczna Ewa", godz. 16,?0. 
tc,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

$WIT - Tinur i Jego Drużyna", godz. 18.30, 
20 30; "w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Wiosna'', godz. 16,30 
18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. 

TĘCZA - ,,Kulisy Wielkiej Rewii'' godz. 16, 
18 30, 21, w niedz. 13,30. 

WISU - „Casablanca··, godz. 17, t9, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ .:._ „Gasnąt"Y Płom.leń", godt 
15.30. 18. 20.30; w n1edz 13. 

WOLNOSC - „Zagub:one dni'', godz. 15, 17,30. 
20; w niedz. 12.30. 

ZACHĘTA - „Rodzina Froment'', godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Co usłvszvmv r rzez radio 

Wczoraj ŁKS na 
meczu z Rymerem 
miał b. dobry dzień 
Grał 'l:~poł<>wo i zwy 
cięstwo zapewnił so· 
bie jut do przerwy. 
Łodzianie złapali dru 
gi oddech - oby po 
szło tak dalej. 
Składy obu z~po

łów przedstawiały się 
następująco: 

RYMER: Chrom1ak. 
Ma.tloch, Pytlik. Janik, Gajewski, Motyka, 
Fra.nke, Ruda, Pierchała, Kurzeja, Dybała. 

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć II, 
Łuć I, Karolek, Pietrzak, Hogendorf, Baran. 
Janeczek. Łącz i Kopera. 

Sędzia Fi"lzer z Pomania - dobry. 
W 6 min. prowadzenie dla go.ści zdobył 

Ku,zeja. W 9 mi1n,. Bar.a.nowi udaje się wyrów 
nać. Gra staje się interesująca, 'l'WłalS'l.cza cie
kawe są momenty p-0d bramką Rymera. W 12 

min. po rzucie wolnym - główkuje Bara.n z 
pozycj' lewego łącznika I stnela drugą bram· 
kę dla swych barw. W ciągu kilku zaledwie 
mrnut - padły t·rzy goale. W 16 min. zbiera 
rzęsiste oklaski Szczurzyński za brawurowo o
bromony strzał. 

W 22 min. pada trzecia bramka dla ŁKS-u: 
do~rodkowanie Hogendorfa chwyta na główkę 
Łącz, piłkę ma obrońca Rymera, 04 którego 
si ę odbija, a stojący obok Janeczek skiero
wuje ją. do siatki gości. W tej fazie gry miej
scowi grają dobrze, z silną wolą zwycięstwa. 
W 27 min. Franke pudłuje pod bramką gospo· 
darzy. W 34 min. po rzucie rvżnym piłkę 
chwyt.l na głowę Łącz i strzela nieuchronnie 
czwarty punkt dla U(~)-u. Bramkr:rz Rymera 
jest zupełnie przybity. Nie chwyta już tak 
pewnie jak poprzednio. Za to Szczurzyński 
zbiera nadal oklaski. Na trzy minuty przed 
przerwą zawodnik Rymera broni na polu kar· 
nvm ręką . Zar?ądzoną jedenastkę zamian.ta w 
piątą bramkę Raran. 

Po zmianie stroo gM toczy się na śr-0dku 

Rekordów nie bije się codziennie 
Nowa próba Me. Kenle•a n.ie powiodła sie 

NOWY JORK. (ob61. ' Bieg 110 m. przez płotki: 1) - 31 Porter, Dil 
P wł.) - W drugim dniu lard, Duyte·r - wszyscy po 14.1 sek. 
~l i<~kkoatletycz.ny<;h mi- Bieg 200 m.: 1) - 31 La Beach, Bourland. 

12.04 Dziennik, 12.25 Arie i pieśni kompozy- ~ s-trzostw Arne.ryki, rnz- Ewell - wszyscy po 21 sek. 
torów ~łowiańskich w wyk. ~. Kozaka - bary ~ ""- - grywanych w Miflwau- Bieg 400 m.: 1) Me Kenley - 46,3 sek., 2) 
ton 12.45 Poradn'k dla wsi, 13.00 Muzyka o- !<ee, odbyły się inaly Field: 3) Matson. · 
bi'adowa 13.45 , Muzyka radziecka" - aud. w - poszczególnych konku-

' • „ w t · - ·' Bieg 800 m.: 1) - 3) B~rten. Pearman, Per-
opr. dr Z. Lissa, 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, renCJI. 1.ll<łllOWym 

ki d Gl' k' d Sz manow- biegu na 400 m Herhe.rt. Me Kenlev który kins - ws?yscy po 1:51.3 min. 
14.35 (Ł) Mazur - o .n I o . y I pie·rwszego drua uzyskał w przedbiegu wynik Bieg 1.500 m.: t) Dodds - 3:52.1, 2) s:nk. 
skiego (płyty), 15.05 (Ł) Komunrkaty, 15 lO lepszy od rekordu świata 45,9 sek„ zaataknwał 3) Mack. Wszy5cy ukończyli bieg w je<lna
Lekkie piosenki z płyt, 15.30 Bajki Btzechwy I ponownie najlepszy wynik światowy, len kowym czasie. 
Tuwima, Żukowsk'.ego, 15.45 Kwadrans muzy próba ta nie powiodła !!!ę. Bieg 10.000 m.: 1} Otooles - 32:29,'1, 2) 
ki ·1e'ltkiej, 16.00 Dziennik, 16.30 RAOUL KO- Konkurencje . rozegrane w . drugim d~iu mi· Wilt - 32:29,'1, 3) Goffberg . 
CZALSKI _Sonata e-molt (na skrzypce i for- I strznctw onyn:Dsly następu j ące wyn1k1: Slcok w dal : 1 l Jnhneo·n - '113 rn. 
tepian), 17.00 Audycja dla młodzieży, 17 15 I B~0,„ 100 m.: 1) - 3) Ewell, Dillard i Bieme, R:wt rnlnt.<"m : t) Benn.Pt - 53,35 m . 2\ Fel· 
„w lei.nie popołudnie" _ audycja muzyczna. - wszvscy P" 10.5 sek . tDn - 52,82 m, 

17.45 Przegląd tygodnia, 18.00 Wystawa Ziem 
Odzyskanych, 18.05 Koncert poświęcony twór
czości MOZARTA, 18.50 Poradn ·k językowy 
19.00 (Ł) Tu mówi robotnicza ł_ódź'', 19 10 
(Ł) Recitai' śpiewaczy Hatny Szczegłówny 
19.30 „Emancypantki"9-ty odcinek powieści B . 
Prusa, 19.45 Rezerwa, 21.00 Dzienn·k, 22.00 „Od 
menueta do tanga". 22.45 (Łl Koncert żyC'zeń. 
22.58 (Ł) Omów, progr. lok. na jutro, 23 .00 Mu
zyka ~aneczna (płyty) 23 20 Pro.gram na jutro 
~3.30 Zakończenie audycJi i Hymn. 

D-030024 

W Warszawie „ Vłidzew'' się pot 'nąt ... 
Stołeczn1;J Legia zwycięża łodzian 6:0 

WARSZAWA (obsł. wł . } - Na stad\onie 
Woj>ka Polskiego w Warszawie rozegrane ?O 

stało spotkanie piłkarskie o mistrzostwo .l:gi" 
m'. ędzy ,stołec~ną Legią a łó<lz.ką drużyną Wi
diew. Mt:C'Z zak'l'lńczył się zdec':'dowanym zwy 
c ! ęs•wem. L!!gii w sto-sunku 6:0 (4 :0) . 
Drużrna Laaii mi&ł~ prze'!! całv aM meczu 

zdecydowaną przewagę nad słabo gra jącym 
przeciwnikiem . Na wyróźnie-nie zasługuje li· 
nia pomocv z pracowitym Wa.ską na c-zele. 
Drużyna W ;d1ewa z11wiorlła . A t.ak grał rhi!O· 
tycznie i 'e-dvnie sporadvrinvmi wvp~iami 
przedf'l<Sli\Wi\l 1; ' 1: pod bramkę Legii . Formacje 
defensvwne nie potrafiły skutecznie przeciw· 
stawić sie szybkiemu atakowi pn.ęciwników. 

boiska. Tempo tr-0chę osłabł.o. Rzut wolny bro 
ni w pozycji leżącej na aut Włodarczyk, Za
znacza się lekka przewaga Rymera. W 16 min. 
Łąc-z podwyższa wynik do 6:1 dla ŁKS-u. PóŻ· 
niej gra staje się coraz mniej de.kawa. Za· 
wodnikom obu zespołów n.ie udaje się zm!enić 
wyniku. Więcej okazji miała drużyna gości, 
jednak nic jej nie wychodziło. 

ŁKS w dniu wczorajszym był dobrze uspo
~ob10.ny, zwłaszcza linia ataku. która grała ze
społowo. Najsłabiej wypadł Kopera oraz Ple· 
trzak. Obrońcy stanęli na wysokości zadania. 
Su:zurzyński więcej nit poprawny. Bardzo 
pracowity był Łącz. 

Rymer najlepsze punkty miał w po-m.o<:y 
oraz Dybale w napadzie. A';,k gości w polu 
dorównywa! przeciwnik<>wi, ;ednak za bardzo 
kombinow11! pod bramką ŁKS-u. Poza tym na· 
past.nicy qości dobrze strzelali rzuty roone. Po 
„puezczeniu" p;ęciu bramek - Chromia.ka za· 
stąpił re?.:erwowy bramkarz. Rzuty wotna Z'!l· 

wodnicy RymPra strzelali b. silnie, nawet zbyt 
silne, bowiem przeważ:n.ie szły za bramkę 
ŁKS-u. 

Wi<hńw 8 tysięcy. 

Liga, L~ga! 
Garbarnia - AKS 1:1 (0:1) 
Ruch - Wisła 1:1 (0:1) 
Tarnovia - ZlK (Poznań) 2:2 (2:1) 

O WE.TSCJE DO Il LIGI 
Bzura (W-wa) - Lechia (Gdańsk) 4·4 (3 1) 
Lublinianka - Gwardia (Olsztyn) 4:1 ' l :0) 
Pomorzanin - Legia (Krosno) 8 :0 (5 ;0) 
Baildon - Szombierki 1 :t (1 :1) 
P. T. C. - Wici 3:0 (2 :0) 

-~Port w -:Zw. Z nu1od. 

P~łkarze rozpoczęli 
ehmina(e 

W Łodzi za.stal rozP,grany mect 
1. mi.n"!cyjny do ogatnopo16kich 
qrzysk sportowych Zw. Zawodo

""'C'b (które o<lbędą się w &ierp· 
•1 w Warszawie) - pomiędzy 
-,r e1.entacją Włókniarzy Oddział 

a rz a repre7entacjii Oddtlaln 
1dzkiego Nr. 2 (Dziew. Pończo· 

-mic-zy). 
ro uc1' dzo zaciętej l ciekawej grze meo za· 

"nńnvl sie zwyci ęstwem reprezentacji łódz· 
k'Di W $tM•JnkU 3:1 (2:0) . 

Bra.mkl dla zwycięzców zdobyli: K:empe. 
Nastę.-pne spotkanie łodzianie roze9raią z re 

prezentacją Włókniarzy żyrudo:wa.. 
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